
Brak r.akc-Y. 'po rozwiązaniu O. 
W . P.. odipcwiadającej sile rzeczy- 
wlstnej organizacji, wykazało dobit 
nie, że tylko ml ode pokolCn-iię, 'bez 
jakichkolwiek i z jakiej Ihąidź strony 
wpiły n-ącycih hamulców, będą1 zdolne 
celi wytknięty przez ruch Wszechi- 
,polski1 urzeczywistnić. To o czem 
marzyłem ja, jak również większość 
'trzeźwe myślącego pokolenia stało 
się faktem dokonanem. W  ręce mło­
dy elit pelhyćh Wiary w  powodzenie 
swych zahnerzeń, trzeźwo orientu­
jący cif się, w  chałosie wszielllkibh 
przeajw ów  życia społecznego — 
przeszło decydowanie o przyszło- 
ślck

W  tciągiu 15-tu lat. wskrzeszenia 
Poilislki, w.idz'elli!śmy, jak na naiwno­
ści' robotnika i. chłopa polski ego, 'bo­
gacili isię ci- co mienili' się ich o- 
brońcara*. W  rdz iel iśimyjjprzeżyh śni y  
to wszystko, oraz widzimy a co: gor 
sze —  przeżywam y ' obecnie iskuit- 
kii tej, w wielu wypadkach urnyślinie 
w rogiej ‘roboty.

Nadszedł najwyższy czas, abyś­
my zrozumieli, 'że zbędne nam są 
wszelkie 'hasła klasowe —  bo nie 
ma żadnych przeszkód], alby olbok 
robotnika .1 -chłopa polskiego stał In 
telli,gent -Pdllski;, Ijak również hasła 
pseudo - partyjnie —  -w rodzaju gło- 
.szonych iprzez B. B. W . R., grupu­
jącego w  swych szeregach żyw io ły  
rasowo i kulturalnie nam obce i 
wrogie.

Przeszłość 1 rzeczyw istość na­
sza wskazuje najwłaściwszy sposób 
rozwiązania wszelkich zagadnień — ' 
w  myśli, interesu Narodu, do którego 
li tyllkio powinno należeć decydowa 
nie o swej przyszłości.

Program naszego Ustroju spre­
cyzow any został jniż dawna, nale­
ży  go tylko wprcWadzić w  czy<n,, a 
stać się to może jedynie, jleżlfi od nas, 
będzie zależała decyzja. Obecnie jej 
nlie mamy.

Stoi przed nami wróg, silny swo> 
ją bezwzględnością, bezikompromi- 
woiśdą swych celów i środków dzia­
łania.

Cele oraz środki stosowane ku 
Ich urzecizywiistnieini-u1 przez obóz 
sanacyjny Coraz bardiziej wyraźnie! 
pokazując swoje oblicze. Wielka 
część 'społeczeństwa nie orientuje 
Siiię jlednak całkowicie w  olbeicniej sy  
tu-acji. Nie wszyscy należycie zdajlą 
sdbi/e spraw-ę. z wagi —  wszelkich 
poczynań -obozu rządowego, z re­

form przez niego przeprowadza­
nych- I dążności do których- zmierza.

Ustawa Akademicka znosząca 
Autonomję, która od w ieków  State’ 
na straży wdlinóścl nauki polskiej, 
reforma 'szkicllniicltwa, która zmierza 
do wychowania .prz-yisźłycih propa­
gatorów,, zasad głoszonych dziiś 

powszechnie, 'rozluźniających za­
wartość i osłabiających siłę narodu 
polskiego. Przyszłe -młode pokolenie 
pollski-e znajdzie się z .piustlką w  dur 
szy, -bez oparcia o żadne głębsze 
podstawy moralne.

W iara w  Boga', szczytne piosła- 
niotwo ojca ' matki, pietyzm trady­
cji narodowe1], a co najważniejsze —  
godność Narodowa .p-olska, -od w e ­
ków przekazywana z pokoOtenia w 
pokolenie —  zo-stdly Zachowane.

W  młodzieńczych duszach- za­
chwiana została wiara w potrzebę 
i konieczln-ość przestrzegania- głoszo­
nych dotąd zasad ideałów. Dawne 
ideały zastępowane są- 'Obecnie bar­
dziej „przyjemnemu’** —  chwilowo, 
niekręipującemi hasłami, '.głosząco- 
m* wołlnlolśe życia dla użycia. Precz 
z wiarą katolicką —  precz z rodizin-

Żclazna siła dziarsko tętni w  bruk 
Idą! Radośni, młodzi,
Pewny i równy, twardy, jędrny stuk. 
Najmłodszy pułk nadchodzi.

Pewność5, odwaga, prysnął blady lęk, 
Siła i Młodość, Potęga!
Idą wśród kwiatów w  marsza wartki

dźwięk.
Rytmiczna, jasna wstęga-

Ponad sztandary, nad beretów gaj
Ich wielkie dusze wzrosły
„Na bój idziemy! O nasz własny kraj,

n-ą nierozerwalnością małżeństwa', 
niech iży-je wolność przekonań i za- 
Siad n-iekr-ępowanych żadne mi-, jako 
by wymyślicbem' przez kler dla 
swoich celów, są —  nie przeczę —  
bardziej pociągająćem od dziś 'stmie 
jącyth.' Ale należy zapytać, jakie bę 
dą teg-o następstwa i, 'kto 'nisperujie 

całą tę akcję. Jasną ijest rzeczą, 'że 
nie w róży ona lepszej przyszłości, 
że musiała wyjść > wyszła od iludzii, 
których celem jest zniszczyć nasze 
zasady moralnie i duchowe, by zro­
bić z mas pachołków im podległych,, 
t. zn. od masonerii, i żydosfwa. S y­
tuacja obe-cina jest bardzo groźna, 
nie wicilln-o nam oglądać się ' cizekaić 
co przyszłość przyniesie. Szkody z 
tąid! wynikłe trudne będ'ą później do

naprawia. Chwast raz zasiany trud­
ny 'jiels-t do- wypleńienia-. Czem prę­
dzej zerw iem y z biernością, t-em prę 
dzej poprow-adżimy Naród ku w y ­
żynom —  ku lepiszej przyszolści.

Czasy -obecne wymagają rady­
kalizmu, radykalizmu nr ety lik o w ha

Więc cel nasz prosty, wzniosły!"

Zbudzony przez majestatyczny dzwon 
W  serca narodu wchodzi,
Nastraja wszystkie w  jeden piękny ton, 
Zwycięstwa dzień nadchodzi.

W ypala w  duszy: Ojczyzna i Bóg 
Pyta: Czuwacie Młodzi?
A w odpowiedzi: twardy, jędrny stuk, 
Najmłodszy pułk nadchodzi-

Poznań, 3 maja 1934-
Stanisław Maria Izydorczyk.

czynach. Ten właśnie radykalizm 
czynów jest hasłem Obozu Narodo­
wo - Radykalnego, skupiającego 
wszystkie te elementy, które w p.ra 
e:y dla Narodu zamierzają poświęcić 
swe siły zdolność' a nawet i- życie.

O. N. R. spotkał się dla tego z 
jednej 'strony z uznaniem szerokich 
mas, z -drugiej —  z niepokojem tych 
wszystkich', którzy w idzą w  nim 
szczerego1 a zarazem toazwzględine- 
go sędzi ego. Nie niepokoją nas na­
paści, obelgi, oszukiwanie opinji1 pu­
blicznej fałszywe mi wiadomościa­
mi, miotanie oszczerstw na kierow­
ników naszego ruchu. Wywołulą- o- 
ne u nas jodynie uśmiech ipchtowa-

tńe wiedzą -co czynią. Obce są nam 
wszelkie posunięcia oparte na k-tem- 
stwei, podstępie i cynizmie. Naszą 
dewizą jest szczerość 8 odwaga-gło­
szonych haseł i programu, oraz od-

Iwag-a i -bezwzględność czynów, ich 
też trzymać się będziemy. Ona to 
to właśnie wywołała • w yw oła je­
szcze niejednokrotnie w ie le  głosów 
protestu, sprzeciwu-, podejrzeń Inisy 
nuacji ora zlek-cewalżeiiiia.

Ale to wszystko do czasiu. .
Niech się cieszą ei wszyscy co 

w  powstań,te O. N. R. widzą rOzlam 
jednolitego frontu Narodowego', któ­
rzy sądzą, ;ża najgroźniejszy -prze­
ciwnik Sam im schodzi z placu, u- 
lęgając- wewnętrznemu rozkładowi.

Niećih się cteszą, wolno wiszyst- 
kim -to Czynić. Przyszlicść pokaże 
czy radość była uzasadnioną. M ło­
dzi —  nic tyle wiekiem, co duchem 
—  wstępujcie w karne szeregi Obo­
zu Narodowo - Radykalnego.

W szyscy razem —  ramię p rzy  
ramieniu —  weście udział czynny 
w  walce o- urzeczywistnienie! w iel­
kich ideałów —  ku W ielkiej Polsce.

Tadeusz Motz.

Nasz ruch 
wobec żydów

Czasy dzisiejsze z-namionuje kry 
z-ysj który ogarnął wSzelkte d'z'edzi 
ny życia. K ryzys gospodarczy z nę 
tfzą mlljohólw!, z- be-zrobociemi, z nadl 
miernemii ciężarami życia p-ublłczne 
go przytłacza życie narodów,. K ry­
zys -polityczny n-iesle z sobą okres 
przewrotów, gwałtownych zmian

s iad ł i- zasadach —  lecz również w

Karne szeregi O- N. R. w  pochodzie 3-gc maja w Poznaniu. —  Na czele kro­

czy kierowni kdzielnicy zachodniej p mec. Howorka.

DEFILADA

odrobienia, -a niewiadomo również 
czy wcgćlle dadzą się kiedykolwiek

nia i niesmaku!, bo czy można gnie­
wać się lub obrażać na tyich, którzy 
w zaślepieniu z bielmem na oczach

Rok I. Nr. 9 Poznań, niedziela, dnia 20 maja 1934 r. Cena 10 gr.
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m-eutaryzmu, demokracji f starego Kapitału akcyjnego towarzystwa 
partyjmictwa. Partie starego ipoko- i ubezp. niema potrzeby lokować aW 
lenia p rzeżyły  się. Nasz ruch 'buduje | w  maszynach, ani w  urządzeń lacie

życia politycznego. Kryzys moral­
ny niesie wiele przeciwieństw; o- 
bok wzmocnienia iżycia religijnego, 
przynosi ataki .bezibożinietwo.

•Nasz ruch charakteryzuje śmiałe 
ustosunkowanie się do wszystkiego. 
Nasz ruch ‘dzie śmiało, idzie z twar 
dym programem rozwiązania k ry ­
zysu. Jako program rozważania 
kryzysu gospodarczego głosim y ha 
sło: >,chleb w  Polsce tylko dla 
swo‘ch". W  dkres‘e walenia się 'de­
mokracji śmiało głosimy hasło hie­
rarchii, w  okresie kruszenia się sta­
rych stronnictw tw orzym y obóz 
śmi ałych, obóz wałki, o W ielką Pol 
skę. W  czasach ataków ma relilgję 
programem naszym jest czynny ka- 
tahcyzm.

W szędzie jako główmy nasz 
w róg staje zorganizowane żydo- 
stwo. Na wszystkich trzech odcta- 
kach walki ii pracy widzimy zorga­
nizowane przeciwdziałanie żydlow- 
stwa. W szędzie żydzi wysuwają s>:ę 
na czcło naszych przeciwników.

Hasło „chleb w  Polsce tylko dla 
swoich'1 jest oczywiście hasłem wal 
ki z żydostwem. W  okresie, k ęd y  
pólmilijcna rejestrowych bezrobot­
ny cli szuka (bezskutecznie kawałka 
chleba, miliomowe masy żydostwa 
mają pracę i chleb w  Polsce. Kiedy 
dtobnege kupca chrześcijanina llftkwi 
duje egzekutor, to także sam kupiec 
żydowski oszukańczemii sposobami' 
sztucznemi bankructwami, fałszy­
wą ksiąjżkowoścją metylko ratuje 
swą egzystencję, ale bogaci się. —  
Kiedy -szpitale wypełniają s‘ę  młode 
mii lekarzami żydami, a 80 proc. a-

„ex cathedra" dogmat Likwidacji. W  
okresie już powolnego- ale systema 
tycznego bogacenia się żydostwa, 
giną z głodu setki i tysiące naszych 
braci.

Walka o uzdrowienie życia go­
spodarczego, to walka z bezrobo- 
aięm —• to wałka z panoszącem się 
żydówstwem. Niema w  Polsce ka­
wałka 'chleba dla bezrobotnego P o ­
laka bez usunięcia żydowstwa. Nie­
ma dla naszego ruchu rozwiązania 
kryzysu gospodarczego bez usunię­
cia żydowstwa.

Przeżyw am y okres kryzysu po­
etycznego, okres walenia się parla-

W  sobotę 5. 5. wybrała się mło­
dzież akademicka z wszystkich śro­
dowisk akad,emiok;ch do Częstocbo 
w y  w  celu złożenia uroczystego1 ślm 
bowania Matce Boskiej. Z W arsza­
w y  wyruszył pociąg, w  którym znaj 
dowałb się około 2000 osób .z ks. bi­
skupem rektorem Szlagowskim > ks. 
bislk. rektorem Borejmem. W śród 
młodzieży znajdują się -jej reprezen­
tanci ni. in. pp, dr. Jan. Mosdor, dr.

II.
W  prywatnej asekuracji, opano­

wanej, przez kapitał obcy. uderza 
parzedeiwszysłikiem niewspółmierna 
skromność środków, użytych i w.pro 
wadzonych w  grę, do zysków osią­
ganych.

Kapitał akcyjny wszystkich opa

nowoczesną organizację, opartą o 
hierarehjięi, o  widomych kierowni­
ków  rudno, karną, -żołnierską. W ro ­
giem naszym jest tutaj również żyd. 
Żyd który dzięki maisenerji z ukry­
cia rządził dzisiejszemi państwami', 
jest zagrożony w  'podstawach swe­
go panowania. Hierarchia,jawne kie 
rownictwo to wszystko likwiduje 
podziemne rządy świata żydow ­
skiego, świata Stawiskich, Wielkie 
go Wschodu etc. Dlatego rozwiązu­
jąc kryzys polityczny usuwamy 
żydowstwo.

Żyjem y w okresie propagandy 
świadomego macierzyństwa, boyi- 
zmu, haseł amoralnych,, w  okresie 
popierania Letgijonu Młodych. Wici. 
w  okresie), k ed y  tu i ówdzie znika 
nauka rdigji, ze szkól. W szędżie w> 
dz‘my tu ukrytą rękę żydowską.Oni 
dlążą do rozluźnienia obyczajów, bo 
oni wiedzą, że w tedy łatwiej, już 
pół jawnie będą mogli kierować pań 
stwieim; naród w yzuty z wierzeń 
jest dolbretn materiałem dla państwa 
bólśzewicfciiego. Katolicyzm jest raj 
w iększą zaporą di,a rządów żydow ­
skich. Przecie masoneria najlepiej 
rozwinęła się w  krajach protestamc 
kfdt i, wolnomyśiliiiej Francji. Rene­
sans życia katolicki ego w  Francji 
jest początkiem końca masonerii. — 
Ruch hitlerowski, mógł swój począ­
tek mieć tylko w  katolickiej Bawar 
jii; idziś ruch ten zapomina, co zaw ­
dzięcza imlponldentiilijom wychowa­
nym w  atmosferze katolicyzmu.

świętoszków lub obłudników, któ­
rzy w  kościele biją się w  piersi, a 
w polityce idą na rękę masonerji"—
pisałem w  Walce1 o W ielką Polskę. 
Walka w  obronie zasad katolicyzmu 
i nietolerancja bezbożnictwa w y ­
dziera z korzeniami możliwość rzą- 
dóKv żydowskich, wydziera grunt z 
pod, nóg m ali żydowskiej.

W szędzie w ięc 'gdziekolwiek bę 
dzietny chcieli' realizować swój pro­
gram walka z żydówstwem jest 'nie­
unikniona i niema możliwości reali­
zacji) naszego programu bez znisz­
czenia żydowistwa.

Michał Howorka.

Wisłocki, i Fabjani W  Częstocho­
wie pochód w  czwórkowym  szyku 
rusza z dworca na Jasną Górę. w ita 
my po drodze przez tarnt. k ierow­
nictwo „samych korpus". Po M szy 
św. odbyło się śniadanie współ nji na 
dziedzińcu klasztornym, po którym 
na -uroczystem zebraniu przemówili 
ks. ks. Biskupi Rektorzy. Nastrój 
był podniosły i głęboko religijny.

nowanyeh przez zagranicę towa­
rzystw  ufeezp. w Polsce wynosi o- 
kolo zł 18,000.000. N-e cala ta suma 
wipłynęla jednak z zagranicy. W pły 
uęfo stamtąd tylko tyle, ile było ni-e, 

zbędmem dla uzyskania większość' 
w  zarządach poszczególnych zakła 
dów iiibezp.

przedsiębiorstwa, jak to ma miejsce 
w  przemyśle wytwórczym . Stąd też 
można obserwować takie zjawiśkoi, 
żel poważna część kapitału akcyjne­
go towarzystwa „A “ została uloko­
wana w  akcjach t-wa ,,B"„ a z kolei 
kapitał akcyjny t-wa „B " w  ak­
cjach t-wa „A "  i „C “ itld'.

Słowem —  dla opanowania paru 
towarzystw ulbezp. nawet :bez po­
mocy drobnych akcjonai-juszów,, —  
nie potrzeba było sprowadzać do 
Polski całego akcyjnego kapitału 
tych towarzystw, lecz wystarczyła1 
pewna jego część. Stosunki takie za 
chodzą, nip. w  grupie towarzystw  na 
leżącej dc jedinęgo (konsorcjum za­
grań iicznegę, obejmującej t-w a: —  
„W arszawskie", „Patka", -.Port", 
„V>ta i Krakowskie" i ..Florjauka".

Można zatem przyjąć, 'ż istotny 
udział gotó\vkowy zagranicy, użyty 
na opanowanie miejscowych pry­
watnych zakładów ubezp. nie prze­
kracza 2/3 kapitału zakładowego 
tydhże- tj. w przybliżeniu złotych 
12,OOOjOOO.

Zwrócić następnie należy uwagę 
na tę okcłilczność, że; opanowanie 
większej części akcyj, a z niemi, i 
rządów w  większości dawnej pol­
skich tow. ubezp. dokonane zostało 
mte przez prywatnych kapitalistów, 
lecz przez zagraniczne zakłady u- 
bezjpieczcniowe. Pos'ad!a, to ten u- 
jemny dla nas skutek, że rachuby za 
granicznych zakładów ulbezp. na zy­
sku opierają się bynajmniej nie na 
dąże,n'u do wygospodarowania mcż 
liw ie najwyższej dywidendy od' ak 
cyj wykupionych towarzystw, lecz 
na podniesieniu dywidendy u siebie 
przez korzystne eksploatowanie 
podbitych placówek ubezp. Dzieje 
się to przedEwszysftkiem ha drodze 
s t o Stanków re asefkurac yjh ych.

Co to jest reasekuracja ? Jest rze 
czą wiadomą, że t-wo ubezpiecze­
niowe, przyjąw szy do ubezpiecze­
nia wiięlkszy obiekt (od ognia1, kra­
dzieży lulb innych zdarzeń loso­
wych), część teigo ryzyka oddaje 
innemu t-wtul, dzieląc się z niem. o- 
czywiśde,. i uzyśkanemi za to ubez 
pieczenie opłatami,. Wzamian, 'to 
drugie t-wo poręcza pierwszemu 
swój udział w  wypłacie odszkodo- 
wiatiia na wypadek zajścia tego zda 
rzenią losowego, od skutków które 
go dany objekt był zabezpieczony. 
Na tern w  ogólnych zarysach pole­
gają stosunki' reasekuracyjne mię­
dzy t-wami, ubeap.

Dla reasekurowania ubezpieczeń 
z polskiego terenu nie da się jesz­
cze całkowicie uniknąć stosunków 
z t-wami, zagranicanemii. Jednakże 
t-w<> ubezpieczeniowe niezależne 
ma możność zawierania takich u- 
mów reasekuracyjnych- jakie odpo­
wiadają jego interesom. Ma więc 
możność obrania sobie, reasekurato­
ra takiego, który za interesy polskie 
da udział w  równowartościowych 
interesach ubezp‘eczeniiow. z w la 
snego terenu ftp, Wreszcie, nieza­
leżny zakład ubezp. to 'tylko 1 tyle 
tylko reasekuruje, co wedillug db- 
świadlczeń, w iedzy ubezpieczenio­
wej istotnie mus' być reasekurowa- 
ne.

W ręcz inaczej układają się te 
rzeczy . w  t-wach, opanowanych 
przez zagranicznych reasekurato­

rów. Zarządy takich towarzystw są 
obsadzone przez ludzi, aufania agra 
mey, nJaijczęścięj przez obcokrajow­
ców. W  tych warunkach umowa re 
asękuracyjna między tak opanowa­
ną instytucją z polislkiego terenu a 
jej zagraniczną macierzą jest i mu­
si. być Obliczona, nawet przy zacho 
wanta koniecznych, pozorów, prze­
de wszys tikiem na możliwie najwyż 
szy zysk strony silniejszej.

1 n‘e może Ibyć inaczej skoro li­
niowa reasekuracyjna, mająca regu 
lować m Tono we obroty między 
stronami', zawiera się naprż.: przez 
PP. Fdgardo Manpurgo, Angolo A- 
ra, Waltera Fiischela i Michała Sul­
ima w imieniu -.krajowego" tow. ub. 
„Polonia", jako oficjalnych człon­
ków  władz tejże, również z 'PP. Ed'- 
gardo Marpurgo, AnigekT Ara, W al­
terem Fischelem ii Michałem Sulifi- 
na, j:a'ko członkami władz włoskie­
go t-wa ,„Ass‘cutazioni General i 
Trieste". T ‘o samo zachodzi- gdy do 
stołu Obrad nad warunkami, umowy 
zastadają ipo jednej jego stronie pp. 
Ernest - Harry Lever, Joseph Buru 
i Harry - Herlber Redfnan, członko­
wie władz ,-pol.sk'cgo" T-wa Ubeap. 
..Przezorność", a po stronie prze- 

1 ciiwnej tegoż stota —  także pp. Er­
nest - Harry Lever, Joseph Buru i 
Harry - Henber Redmau, dyrektoro- 
wv.e angielskiego T -w a  Ubezp■ „ Ih e  
Prudential".

Całkowitej harmonii, jaka uajnie 
wątpili'wiej, towarzyszy tym Obra­
dom „„dwóch" układających  s‘ę 
stron, napewiro nie mąci Obecność 
jakiegoś polskego exministra lub se­
natora, zawodowo trudniących się
zasiadaniem lub prezesowaniem w
podobnych imprezach, albo obec­
ność urzędnika - (polaka z krajowiei- 
go t-wa ub., choćby nawet w  ran­
dze naczelnego dyrektora tejże.

Wszakże i stosunki p- Boussaca 
z Żyrardowa z p. Boussac‘em z Pa­
ryża trw ałyby idyllicznie nadal, mi­
mo dbeeiności w  zarządzie Żyrardo­
wa paru polskich „strohniannów 
gdyby nie alarm mniejszości pol- 
śkiich alktojonarjuszów, c kra danych z 
dochodów od akcyj, przy której to 
.spoosbności wyszło na jaw  i hanieb 
ne okradanie skaiibu państwa, i ce­
lowe rujnowanie jednej z najwęk- 
szylclh placówek polskiego 'przemy­
słu, i tuczenie się polską krwaw icą 
licznej czeredy cudzoziemskich „stpe 
ców “ wted yigdy polski pracownik 
zakładów !edw :e wegetował przy 
(głodowych poborach lubi, doprowa­
dzony do rozpaczy, strzClarf do 
sprawców sweij niedoli).

„Idylla" naszych stosunków ir 
bezipiieiczeniowych z zagranicą, owo 
tak szumnie reklamowane „opar­
c ie " ,polskich prywatnych zakładów 
ubezp. o ipotężne koncerny zagra­
niczne plosiada ten skutek, ż e :

1) Do Polski wpłynęło jednora­
zowo kilkanaście m ilopów  złotych 
w  kapitale zakładowym polskich 
prywatnych tow. ubezp. Kapitał ten
jest lokatą dobrze zabezpieczoną, o-
pircicentowaną w  postaci dywidendy.

2) Z Polski odpływa corocznie 
nierównie wyższa suma p‘en.ędzy 
jako zysk zagraniczny na opetra- 
cjach reaselkuracyjnych w  Polsce, 
na operacjach), opartycili przeważnie 
o umowy, zawierane przez panów 
Mhirpiurgów i Leevrów  z I rieśtu 1 
Londynu z paliami Marpurgami i. Le 
cerami z W arszawy. 0 ‘sóbiśc’e 1 ub 
per procura. Zysk ten za ostatni stą­

pi ikantó w adwokackich to żydzi, —  
Wtiedy „niępotrzebnym ludziom" a- 
ryjśkiego 'pochodzenia stawia się

G łośm y czynny katolicyzm. :„Nie 
może być u nas „letnich". Nasz ruch 
musii przeprowadzić walkę, a w  w a l 
ce  n iema mie jsca dla tch órz l iw ych

Młodzież akademicka na Jasnej Górze

Harce kapitału zagranicznego w  ubez­
pieczeniach prywatnych w  Polsce
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tystycznie ipracowany 1391 fok  w y
łlrfóSł

Złotych 29,714,233.*),
Jest to całkowicie różnica między 
wyższym  odpływem zagranice 
premjl ulbezpieczenlawiełj a niżzsym 
o  te Misko 30 miljoinów udziałem za­
granicy w  odszkodowaniach ulbezp. 
w  Polsce za tenże 1931 rok.

3) P rzy  zarządach warszawskich 
central ufbezp. wisi i tluczy się pol­
skim chlebem falanga óbcoktrajow- 
cóW, przeważnie żydólw międzyna­
rodowych, wtedy gd y  rzesze pol­

skich pracowników głodują, darem­
nie poszukując (bodaj najśkrorraudi- 
szej pracy zarebkowej. W  jedinym 
tylko warszawskim zarządzie kon­
cernu „Assioirazion i Generali" —- 
dPolonia" zaJtrudnia się na czoło­
wych stanowiskach obywateli1 sied­
miu1 abcydb krajów, notabene —  
praw ie wyłącznie żydów  międzyna 
rodowych. d. c. u.

B. Gnatowski.

*) Godiz- Oaz- Hartdl. Warszawa, 7. II. 
1934 r Nr. ,30.

Trochę cyfr
Zamknięci e rachunkowe budeżtu 

państwa za rok 1933-34 wykazuje w  
dochodach kwotę 1. 869 mii®, zło­
tych, a w  rozchodach.—  2.206 ml®, 
zfotydh. D e fcy t zatem w  ubiegłym 
roku budiżetowym zawiera się w 
cyfrze około 337 milj. złótyoh. W  
pw enę Ostatnim miesiącu sprawo­
zdawczym. dochód wynosił 177 
m fli zł, a rozchód 235 milj. zł, czyi* 
medobór wykazał 58 milj. zł. Najgo­
rzej przedstawiały się ostatnie mie­

siące t. ij. styczeń, luty * marzec 
1934 r., w kttóncyh niedobór wyno­
sił 37, 50 i 58 mi®, zł, najlepiej w y ­
padły miesiące wrzesień * paździer­
nik 1933 r., wykazując niedobór w 
kwocie 22 i 14 milj. zł. Podatki, bez­
pośrednie (Przyniosły 520 milj. zl do­
chodu, a pośrednie 172 milj, zł. Na­
stępną największą pozycję w  docha 
dach stanowią monopole, ‘bo 627 
milj zł, później cła ' iprzed-siębior 
stwai w  ogólnej sumie 134 milj. zł.

Anglja o pakcie neagresji z Rosją
-Londyńskie dzienniki podkreśla­

ją bardzo silnie znaczenie przedłu­
żania paktu ci nieagresji m iędzy Pól 
ską a Rosją na dallsze 10 lat, t. j. tió 
•r.. 1945. Uważają, że ten pakt wraz 
z układem .londyńskimi, określają­
cym  napastnika, stwarzają system 
gw arancyj pokoju- w  Wścbodniiej Eu 
ropie. Polska dała jprzez to dowód, 
że pragnie dobrych stosunków na

zachodniej i wschodniej granicy. 
Upadają wobec tęgo wszelkie,podej 
rżenia w  politycznych Sferach an­
gielskich co do chęci wywołania z 
naszej strony wojny- i nieprzyjazne­
go  ustosunkowanie się do naszych 
.sąsiadów. Polska przestała być na­
reszcie w  opimji kół angielskich źró­
dłem u l pokoju na wschodzie Eu­
ropy.

Ziemia polska przechodzi w  ręce
niemieckie

W tym reku w pow. tczewskim 
piękny majątek w  -Gnębił ini:e w y ­
dzierżaw ił p. Jurkiewicz rolnikowi 
niemieckiemu p. Nap z. Wiiełkięgo 
Garca. Majątek wykupiony- został 
-przez p. J. w  r. 1922 z rąk niemiec­
kich i teraz znowu do nich powra­
ca i ,to prawdopodobnie już na sta­
le.

W  Rudnie, o większości niemi-ec- 
ikisjl, by-1 1 majątek w  posiadaniu Po­

laka p. Czarnowskiego, który sprze­
dał go  w tych dniach Niemcowi p. 
Wm-cowi z Rudna. W idzimy z tego, 
że tak bardzo zagrożonych przez 
Niemców częściach jeszcze tracimy 
dotychczasowy stan posiadania. 
Przyczyn  szukać należy w  słabną- 
cem poczuciu interesu narodowego 
i w trudnych warunkach gospodar­
czych. Niebezpieczeństwo jest w id  
kie i należy mu zapobiegać.

Żyd oszust
W  Przemyśle dokonywał wyłu­

dzania pieniędzy i- oszustw adwokat 
żyd  di-. Rosenlblat - Gutt. Dr. Gutt 
wyłudzał poważniejsze kwoty i to 
od pewnej pani z Lwow a 4.000,—  
i od innej —  1.000,—  zł. Następnie 
od hotelarza z W łodzim ierza wo-

—  3.000,—  zl a także w yłu­
dził znaczną kwotę od urzędnika ko 
lej. Wyłudzania dokonywał pod po­
zorem małżeństwa z córkami Do­
chodzenia prowadzi’ wydział śled­
czy- w  Przemyśle.

Ruch organizacyjny

Tajemnicze zgony w  związku z oszu­
stwami żyda Stawiskiego

Paryż 4. 5. —  W ielkie wrażenie 
zrobiła nagła śmierć żony przedsię­
biorcy filmowego. wmieszanego w 
aferę Stawiskiego ,p. Chattenccurt. 

Pan Chattencourt był przyjacielem 
osławionego ^dw. Guiboud - Ri:land, 
który- pow ierzy! min tasłony czeków 
Stawiskiego. W  pokoju p. Chaten- 
court z należ i mi o pudełka po środ­

kach nasennych, lekarze -uwaażją, 
iż nastąpiło zatrucie.

Dalej, dziennik „Liberte" donosi 
o nagłej śmierci urzędnika w  urzę­
dzie ubezp. ispoł. Desiplas, osobitsile- 
go  sekretarza ministra Dalienier, za 
mieszanego poważnie w aferę Sta­
wiskiego. Zachodził podejrzenie 
gwałtownej śmierć*.

Sokołowo Budysńkie. W  dniu 13 
maja 1934 r. odbyło s'ę zebranie or­
ganizacyjne O. N. R. Obecnych b y ­
ło 150 kandydatów. Przemawiali 
wlśród' entuzjastycznego nastroju 
nastroju kol. Płomień i Howorfk 
Kierownictwo placówki powierzono 
kol. Mi cli acz.

Tarnowo. W  dniu 13 maja 1934 
odbyło się zebranie organizacyjne 
Q. N. R.; r-eetfrat program owy w y ­
głosił kół. Kosłrzewski. Do ipracy- w  
szenegąch O. N. R. wezw ał w  knót- 
kiem przemówieniu kol. Howorka. 
Obecni w  liczbie 60 zgłosili się w  
szeregi O. N. R.

Ludomy. W  niedzielę dhia 13. 5. 
miało się odbyć zebranie publiczne 
w  Ludclmaohl, jednak z powodu za­
kazu władz zebranie nie mogło się 
odbyć. Urządzono zebranie osób o- 
sojjbilśjde znanych. Kierownikiem pila 
cówki został kol. Chwalisz Jan. Re­
feraty wygłosih kol. Machinek i Kor 
dylewski.

Lipy.- Drugie zebranie osób-oso­
biście znanych odbyło się w  Lipach 
—  obecnych ponad 100 asób, którzY 
zgłosi1!' swo/j akces; do pracy w  O. 
N. R. Kier. placówki' został kół. W a- 
lińśki Stanisław. Refie,raty w yg ło ­
sili kól. Machinek i Kordylewski.

Górzewo. O gedz. 2.30 odbyło 
się zebranie osób osobiście znanych. 
Ref raty- wygłosili, kol. Machinek i 
Kordylewsikii. Obecnych 80 osób, 
którzy stanęli do pracy w  szeregach
O. N. R.

Wiardunk'. O godz. 17 odbyło 
s8ę zebranie osób 'Osobiście znanych. 
Referaty w yg łós lf kol. Machinek 1 
KordyTewsk'. Obecnych 25 osób, 
k tórzy stanęły do pracy w  szere­
gach O. (Ne R. Kier. placówki został 
koił. Si-mińsk* Michał.

Mosina. Dnia 6. 5. odbyło się ze­
branie placówki, które zagaił kier. 
kok Taciak.

Referaty, które wygłosili kol. 
me a  Howorka i Kordylewski, zo­
stały przyjęte burzą oklasków, zaś 
ożywioną* dyskusją, była dowodem'* 
że Mosina sto' 'twardo p rzy  sztan­
darze O. N. R.

Parkowo. Odbyło s'ę zebranie 
miejscowej placówki. Referat w y ­
głosił kól. Płomień. Obecnych było 
80 osób.

Garbatka. Zebranie orgaruiizacyj- 
ne zagaił kół. Kluczewski. Obranych 
było 70 członków. Referat ogóhiy 
wygłosił kol. M ‘śterko.

Wągrowiec. W  dniu 13. 'bm. od­
było się zebranie członków miej­
scowej placówki. Zebranie załga 4 
koi. Goimutskk Referat polityczny 
wygłosił ikof. Kostrcizwski. Przyczy­
ny' powstania GNR, wyjaśnił kol'. 
Howorka; poiczem krótkie przemó­
wienie wygłosił ikol. Motz. Obec­
nych było' 130 osób.

Żelice. Zwołane, w  dniu 13 maja 
1934 t. zgromadzenie publiczne ńie 
mogło, gdyż dwu (policjantów, któ­
rzy  nie wiedzielli o Zgłoszeniu ze­
brania, ale na zebranie przyszh z 
pałkami j udaremnili; odbycia zebra­
nia.

RAPORT O ODBYTEM ZEBRA­

NIU S. W . P. PLACÓW KI W ILDA
Dnia 30 kwietnia br. o gedz, 8 w 

Sekretariacie S. W . P. przy Fr. Ra­
tajczaka 34 II. ptto odbyło się ze­
branie miesięczne placówki Wilda, 
na którym przewodniczył kierow­
nik. K. Szymaniak.

Po  zagajeniu zebrania, przez ko­
legę kierownika, wygłosił treściwy 
referat o

„Zagadnieniu maslonerji w Pól- 
isce" kol. kierownik Nycz.

W' dyskusji! zabierali głos kol;. 
Szukała i Królak!, na którą odpowie 
dział referent, poczem kól. Abram- 
czyk zreefrował komunikaty w  spra 
w ie prenumeraty „Szczerbca" ,i o- 
głoszeń. oraz podał wniosek o m ia­
nowaniu grupowych, w  następstwie 
czego, kol. Maciejewski został w y ­
brany jako obwodowy, a kol, Sza­
fran jako grupowy na Dębiec.

W  wolnych głosach kol. Parol, 
Szukała, Szymaniak, Abramczyik, 
Królak poruszyli- kwestie -organiza­
cyjne, -oraz sprawy związane z ob­
chodem 3igo maja.

Zaznaczyć należy, że mimo kam- 
ipamj! W ydziału Młodych i szykan 
na nasz młody ruch S. W . P. pla­
cówka W ilda ma już w  swych sze­
regach 40 członków.

Hymnem Młodych zakończono 
zebranie.

K jer. Placówki Sekretarz
R. Szymaniak Abramczyk

Orzeczenie p. starosty obornickiego
Starosta Pow iatow y Obornicki 

Nr. B. 6 ig/10/34.

Oborniki, dnia 11 maja 1934 r.

Polecone za nakazem doręczenia.

Do Pana Zbigniewa Graczyka 

w  Rogoźnie

W  załatwieniu pilsma Pana z 
dnia 10 maja 1934 r., w  którem za­
wiadomiono tut. Urząd o zwołaniu 
zgromadzeń Stronnictwa Wtoliktoj ! 
Pic!siki na dzień 13 maja 1934 r. w  
miejscowościach Tarnowo, Garbat- 
ką, Paitk-o-wo, Ludomy, Gorzewo i 
Wiardunk' na podstawie art. 4 p. 1 
ustawy z dnia U marca 1932 r. o 
zgromadzeniach (Dz. U. R. P. nr. 48 
poz. 450) zakazuję odbycia zgroma­

dzeń w  w yże j podanych miejscowo 
ściach.

Od niniejszej decyzji, przysługu­
je praw e odwołania do Urzędu W o _ 
jewódizkiego w  Poznaniu w  ciągu 
dni 14-t-u licząc od dnia następnego 
po dlnilu jej. doręczenia. Odwołanie 
należy złożyć na moje ręce.

SPROSTOWANIE

Chochlik redukcyjny zmienił 
trzy w yrazy  w  artykule wst. N y ­
cza: Na święto Królowej Kórony
Poliskiej. (Nr. 8 Szczerbca). Ma być: 
Podgórze a nie Podhale, czerwona 
szlachta a nie karmazynowa.

Red.



Czem są żydzi
Żyd n>e, jest jednostką twórczą 

jako rasa, ibo niczego nie zbudował. 

Zaczął! swój, b yt jako '.pastuch, niie 
przeszedł jednak ewolucji do naro­
du raWczeigo. Jluż wcześnie zaczął 

handlować, iżyć cudzem kosztem 
niie 'tyllko za mis-ę soczewicy, ale > 
za urody 'siwych żon, (które z ,.o- 

sitro(żnolści“ przedstaw,i a za siostry. 
Żyje jak ipasicżyt nietylko w  Bgilp- 
cfei ale ' później w  Palestynie, która 

nii,gjdy nie tworzy ipaństwa narodo­
wego (żydowskiego, ale je/st zamie­

szkała przez 'tubylców, (których w y 
zykkulją najeźdźcy —  żydzi. Żyd 
nfgjdy nie jest zdolny w tyy w tórzyć 
własnego' narodwego państwa. Pań 
stwo Judy i, Izraela1 to tylko garstka 

najeźdźców z 12 pokoleń, która za­
władnęła ziemią inneigc ludu i tenże 
wyzyskuje pod formą państwa ży ­
dowskiego', tak jak dziś wyzyskuje 
pod, formą państw gejowskich.

Mylmem jest .mniemanie jakoby 
żyldzi. przyczyniiili s;ę  do rozwoju -go 
spicdarczeigo ijakiegokoUw.iek kraju. 
Żydzi nie w ytw orzy li ni,gdzie prze­
myśli u, ani nawet handlu. Oni. o któ­

rych się .mówi, że są gieuijuiszami, ni­
czego nie stworzyli. Oni tylko u- 
mielii uimieylętime opanować istnieją­
cy pirzemesł i handel Oni: n'e p rzy ­
czyniają się dfo wytworzenia no­
wych form gospodarczych, ani do 
ich zdrowej ewolucji, ale dostoso­
wują Się do istniejących warunlków 
i w  nich wytwarzają idealną gospo­
darkę rabunlkową.

ty 4  to jest osobnik o pewnej | 
przynależności rasowej. Żyd raso­

wo jest tak zwanym typcim domi- 

nującyim. Jego Właściwości fizycz­

ne w wypaidjkU krzyżowania rais 
śli 'będzie przeważa! typ żydowski', 

to te jednostki' (będą mietyfkci fizycz­
nie ,aile dluichowo żydostwem. Dla­

tego dzieci z małżeństw miesza­
nych .dziedziczą po żydowskiej stro1 

nie injetyillko właściwości fizyczne, 
nlietyłiko orle nosy, murzyńskie war 

gi, ale również żydowski sposób 

myślenia. Jeśiii żydów  uważamy za 
jednostki' kulturalnie sźkodliwe, to 

oczyw iście taki mieszaniec będzie 
również szkodliwy.

Są ludżie, którzy nie wytrzyrnu- | 
ją rzeczowych ąuguimentów, ci po- I 
sługują się 'kłamstwami. Cykl osz­
czerstw rzeczowych  przez pp. Oza 
piewskichl, W yg  an owsik Ich i to w. 
jest ibaridzo dUuigi.

M ów i się, żiei jesteśmy ruchem 
fillósanacyjnym, że otrzymaliśmy z 
isanad# 80.000 czy I8O1OOO zł, że M. 
okradł połowę ludności W arszawy, 
a H. ukradlł mulndury, że M. jest ży  
derrt. a- Q'. ma przodków żydótw. —  
Dzelnfcowość jest argumentem dla 

pip. z Kalisza, ,Lipna łub Kołomyj! 
agitują Poznańczycy z Stanisławo­
wa łub WiSna. Na w'ecacb daje się

i Krzyżowanie z rasą żydowską 
1 jest -niietylko dlatego szkodliwe, że 

typ semicki jest typem dominują­

cym, a my jesteśmy tyipem recept 
cyjinym, ale równiież dlatego, że w 

wyniku krzyżowań powstaje typ 
nie tyle pośredni, de dziedziczący 
po swoich przodkach różne cechy 
i to niekoniecznie najlepsze. Gdy­
byśmy przypuszczali1, że w  wyniku 

krzyżowania jest typ  pośredni, to- 
byśmy z małżeństw polsko - żydów  
skióh chcieli widzieć tyip* specjalmie 
pośredni: ot taki typ Judleopołaka. 
W' rzeczywistości' we wyjątkowych' 
wypadkach może powstać typ .jed­
noczący w  sobie same zalety-: zdro­
w ie aryjjslkiie, spryt semicki etc. Jed.

| kłamliwe słowa homo nu (p. Oza- 
1 pieiwski w  W ągrowcu).

Gpowiiada się, że W ydział M ło­
dych S. N. złożył kauiclię za kol. M o 
tza, że na skutek zażaleń p>. adw. 
Cełildhowskiągói zwolniono areszto­
wanych, że R. rozmawiał kiedyś z 
jakimiś masonem etc.

Cierpliwość nasiza się w yczer­
pała —  na .każde oszczerstwo odlpo 
wltemy. Panicw‘e oszczercy jeśli się 
nie uspokoicie —  to potracicie zę­
by. Nikogo nie będziemy oszczę­
dzać, nawet nietykalność poselską 
was niie uchroni.

Waillkę z oszczerstwem poprowa 
dzimy bezwzględnie..

przeważają w  potomkach wyche^ 
dżących z krzyżówki, ęzyii mówiąc 
innem słowy: chcąc asym iłować ż y  
dów, narażamy się na to, że żydzi 
nas zasymilują,.

Na tle pewnych właściwości fi­
zycznych wyrastają pewne nastroje 
—  wyrasta cała kultura duchowa je 
dnostki. Jeśli w ięc właściwości fi­
zyczne będą typu żydowskiego, je- 
nakiże taki owoc mieszanki jest ty­
pem wyjątkowymi, Normalne z mie 
szanych małżeństw wychodzą jed­
nostki niższe fizycznie i duchowo- 
od swoich rodziców. Żydzi są nip. 
chorzy 'nerwowo, ale mimo tej cho­
roby posiadają, sllimei nerwy, nerwy 
któire wytrzymują więcej n iż Zdro­
we nerwy ary':czy ‘ka. W  wyniku 
krzyżówki, może być człow iek cho­
ry nerwowio i. ze: sfaibe mi nerwami. 
Źyjdzi są słab" fizycznie, ale sła­
bość fizyczną wypełnia im pewien 
spryt. Z małżeństw mieszanych w y  
chodzą; chertaki fizyczne i duchowe. 
Dlatego śnńem twierdzić, że wyni­
kiem krzyżówki'n ie jest typ. pośred­
ni, ale typ fizycznie i dUcliowo niż­
szy.

Krzyżowani.' rasowe powoduje 
upadek rodzimej kultury. Giną ele­
menty twórcze, ghią, żel się talk w y ­
rażę, genjusze narodowi. Pewne i- 
dee wymagają odpowiednich przed­
stawicieli. Jakże idea polskości ima­
łaby być reprezentowana przez fi­
zycznych żydów.

(Hcworka —  Walka o W ielką 
Polskę —  str. 99).

Łobuzom w odpowiedzi

Redakcja i Administracja: Poz­
nań, Fr. Ratajczaka 31, II p. 
Przedpłata: kwartalnie 1 zł, z prze­

syłka 1 3 . Konto P.K.O. 214-387

NOWOŚĆ!

Mydło wysuszone

PIERWSZORZĘDNE  
mody męskie 1 damskie po cenach 
przystępnych poleca

PRZYBYLSKI —  POZNAN
Wielkie Gar bary 42.

W Siatki na ploty 
0  Okucia do drzwi

0 „  „  okien
G woździe i łańcuchy 

0  Śruby i nity
W krętk i i zatyczki 

w  Drut do prasowania słomy 
0  Blacha cynkowa 

mosiężna 
„  że azna 

0  A.tykuły ga.ncarskie 
4% Żelazo sztabowe 
w Dźwigary budowlane 
fę Łóżka żelazne

poleca korzystnie

J a n  D e i e r l i n g
Poznań, ul. Szkolna 3.

Tel. 35-19 i 35-43

DODATKI UBRANIOWE  
płótna, nici, guziki poleca najtaniej 

JAN GROBELSKI —  POZNAN  
Wrocławska 2, narożnik u l Kozfoj.

FRYZJER

poleca sie w dom po cenach konku­
rencyjnych.

KĘDZIERSKI —  POZNAŃ  
Strumykowa 5 —  30.

A. KOSZEWSKI
Stary Rynek 61 nar. Wrocławskiej 

telef. 35-85 

s p r z e d a j e  n a j t a n i e j
Łóżka metalowe 
L żaki - Hamaki 
M eble ogrodowe 
Wanny do prania 
Kociołki do bielizny 
W anny kąpielowe 
Bidety 
Nasiadówki 
Polewaczki 
Lodownie

Niema dwóch zdań’
Każdy fachowiec powie Wam, że

F A R B Y  -  L A K I E R Y  -  P O K O S T Y  
P E N D Z L E  C A R B O L I N E U M

najtaniej i najlepiej kupuje się tylko w

C E N T R A L N E J  D R O G E R J I
J. CZEPCZYŃsKI - Poznań

Staryny Rynek 8 Telefony: Zbiorowy 45-45 33-15 33-24 32-38 
31-15 32-39. P. K. O. 200 546

Odział Drogerja „Universum“  ul. Fr. Ratajoaka 8. Telefon 27-49. 
Specjalność: [Artykuły bartnicze i fabryka [środków do zwalnzania szkodników 
H U R T! no polach lasach i ogrodach. DETAL !

GITARĘ
I za 15 zł sprzedam, Rybaki 18a, po~
j kój 15, godzina 5— 7.

OBIADY
I Tanie i smaczne z 3 dań od 50 gr„ 
| poleca

KAWIARNIA LONDYŃSKA  
Masztalarska 8.

■  yc c*ooioa*Da#Dar3 o o o q o o k )c »o c io ck > »

 ̂ UBRANIA ^
b P ł a s z c z e  - s p o d n io  §
8 Kurtki, meterjały z metra 8

Płaszcze 
damskie g

n a jta n ie j ty lk o  w  f ir m ie

W. JANAS
Poznań, Stary Rynek 42 

Wrocławska 20
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Torebki damskie @

l

Walizki - Teki - Parasole 
Okucia i przybory siodlars&U

poleca po cenach najniższych

St. Sobaszkiewicz
(dawn. W. Stefański)

W łasna pracownia
ul. Wielka 25 Tel. 56-82

Ogłoszenia: łza l milimetr 1 łam owy ma'stronie 6-łamowej 10 gr., ma stromie 4-łamowej 15 ,gr., ma stronie wewnętrznej 50 proc., drożej, sikom 
plfkcwanie, 20 proc. drożej, drobne do 15 silów 50 gr. —  Zastrzegamy sobie prawo nieprzyjmowamlą ogłoszeń bież podania powodów. —  Re­
dakcja >' adlmfrustracjo czymme c a  dżiieinmiię, prólcz soboty i świąt: ad! godlz. 12-tcj dio 14itęj i od1 19-te!j da 20-tej w  sobo tę cid 12-tej do 1‘3-tej.

tell 17-04.

Za Redakcję odpowiada Jan Gołygowski, PUznań. Wydawca: Leon Biegała, Poznań. Cyekmkami Drokand Nakładowej, Poanań.


